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C e n a  j s f i w r a t i :  

K i e s i g c z n i s  M k .  2 0 9  

n a  p r c w i n c i i  „  2 5 0  

Z a g r a ń  c ą  „  4 0 9

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem. ............

Redaktor przyjmują wo wtorki i piątki 
......... cd 5 — 7  wieczorem. ........

C E N A  O G Ł O S 2 B &
P r s e d  t e k s t e m  m k .  4 0 . —  
w t e k f e i s  n t h .  5 0 , —  r e k l a 
m y  m k .  2 5 , — ,  n a k r o l a g  

r a k .  2 0 — ,  k o m u n i k a t y  
m k .  2 5 ,  z w y c z a j n e  m k .  1 2  
z a  w i e r s i  n o m j w r e l o w y  

j e d n e ł a m o w y .

U W A G A :  P r e n u m e r a t ą ,  
c r » 7  w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
p r z e s y ł a n e  p s c z t ą ,  n a l a 
ł y  a d r e s o w a ć  j a k  o a s t t * .  
U j e :

F A W E Ł  U B B A N I A S  
L i  « i i ,  F T z e j a  r . i  N r .  i ,

„ P r a c a “ .

Fekreiarjat Redakcji otwarty dla pi*
bliez rości od 6—S wieft*. codzienni*.

r ę k o p i s ó w  n l e n a i s i ą c y e i i  t ! ę  i o  d r  ł k t i  R o J a k c j l  
n i e  z * r r * e l .

A r t y k u ł y  b s i  o z n a c z e n i a  h s n o r a r j a a  i w 4 M a i  
—  —  —  s ą  z \  b e z p f i t n * .  —  —  . —

O g ł o s z e n i a  d r o b n a  4 . —  m  
* a  w y r a s ,  d i s  p o s t u k u j ą 

c y c h  ? r a a y  2 . —  
O ^ ł o s z s n i a  z a m U j s c o w e  o  
5 0  p r o c .  d r o i e j .  —  Z a g r a 
n i c z n e  a  1 0 0  p r o c .  d r o i e j .  
0 2 ! » s z » a l a  l a i s y l a a s  p a  
f f . i j  T l i C t .  i )  ? t u ,  l t » f s |

Pictrkow ska
r ó p  G ł ó w n e j .

Obraz wytwórni „Pathe“ w Paryżu. Dla dzieci i młodzieży dozwolono. 
Clrófl S a is » io r c : i  ŁUPJiCi Lfl&i. E J  K r ó l  h u m o r u !

W 6 aktowej znakomitej 
^  komedjo farsie w edług  

Tristana Bernarda.
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W ieczorem  od godz. 8 do ran a  tańce na sali. 
P rzygryw ać będzie o rk iestra  policyjna.

n
6 o v y  p r o j e k t

Gdy rokowania polsko-litewskie 
w  Brukseli w eszły w stadjum bez- 
n^y.i.-jrift wobec kategorycznego od
rzucenia przez rzijd kowieński kom
promisowego wniosku p. Hymansa 
z d. 20 maja br., niefortuuny ów  
arbiter celem przedstawienia swym  
mocodawcom sprawy wileńskiej i 
przebiegu nieudanych pertraktaeyj 
zwrócił sit} do W arszawy i Kowna 
z prośbą o w ysłanie na dzień 25 
sierpnia delegatów do Genewy, któ- 
tzyby udzielili mu informacyj, potrze
bnych dla opracowania odnośnego 
raportu.

P. Skirmunt w  swej nocie, w y
rażającej zgodę na propozycję po
wyższą, zawiadomił o wysłań u do 
Genewy pr«'f Aiizkenazego, zazna
czając przytem, że celem podróży 
polskiego delegata będzie »wyłącznie
—  w myńl życzeń p .  Hymansa —  
udzielenie belgijskiemu rozjemcy in
teresujących go danych i materja- 
łów  w spraw ie w ileńskiej. Wobec 
ujawnionego przez Litwinów braku 
pojednawczości, wnbec biorących w  
Kownie górę nastrojów w yraźnie an
typolskich, że przypomnimy tu tylko 
usunięcie terrorem posłów polskich 
z sejmu kowieńskiego, —  zarówno 
dla rządu, jak dla opinji polskiej 
stało się jasnem, że wszelkie dalsze 
pogawędki z Litwinam i będą tylko 
daremną stratą czasu, tającą w  sobie 
Przytem niebezpieczeństwo zaprze
paszczenia interesów  ludności Wi- 
leńszczyzny w  grząskim gruncie 
międzynarodowych intryg w  Bruk
se li czy w Genewie. Słusznie w ięc  
całkiem p. Skirmunt nadał ostatniej 
misji prof. Aszkenazego charakter 
czysto informacyjny, i nikomu chyba 
w Polscp przez myśl naw et nie 
przeszło, by mogło być inaczej.

D latego też ze zdumieniem przyj- 
nwijemy ostatnie w ieśc i z Genewy, 
donoszące, że p. Hymans, nie ogra
niczając się zamierzoną rolą spra
wozdawcy z obrad brukselskich na

plenum Ligi, w ystąpił zupełnie nie
oczekiw anie z nową propozycją 
„załatw ienia“ sporu polsko-litewskie 
go, odbiegającą bardzo daleko, a w  
sensie dla Wilna i Polski niekorzy
stnym. od poprzedniej propozycji 
federacyjno-kantonalnej. Projekt p. 
Hymansa z d. 20 maja, łącznie z ty- 
czącem i się  go uzupełnieniami Rady 
Ligi Narodów z d, 28 czerwca, 
gw arantow ał w  pewnym stopniu—  
jak wiadomo— prawa ludności pol
skiej na terenie spornym, a przede
w szystkiem , co było jedynie słusz- 
nem i spawiedliwem , uzależniał lik
widację sporu na tej platformie od 
zgody i sankcji Sejmu W ileńskie
go. Z tych to powodów i biorąc pod 
uw agę całokształt sytuacji polity
cznej Rzeczypospolitej, rząd polski—  
acz z dużemi zastrzeżeniami i po
prawkami— mógłby był uznać pier
w szy projekt p. Hymansa za pod
staw ę do dalszej dyskusji, o ileby  
oczyw iście delegaci litew scy złożyli 
przekonywujące dowody dobrej woli 
i  chęci porozumienia.

inaczej jednak rzecz się ma z 
niespodziewaną propozycją p. Hy
mansa, w ysuniętą obecnie. N ie poj
mujemy dlaczego nasze Min. Spraw  
Zagr. nie uważało dotąd za potrzeb
ne zaznajomić opinji polskiej ze 
szczegółam i nowego pomysłu man- 
datarjuszą# Ligi Narodów,— mimo, że 
termin odpowiedzi polskiej w danym 
w zględzie upływa już 12 b. m. Są
dząc wszakże z urywkowych i m gli
stych w iadom ości PAT’a, oraz z 
dokładniejszych nieco informacyj ko
respondentów w łasnych prasy w ar
szaw skiej, nowa koncepcja p. Hy
mansa je st absolutnie nie do przy
jęc ia  i w inna być przez Polskę, 
broniącą interesów  W ilna i  praw  
w łasnych, a lim ine odrzucona.

Cóż4;bowiem proponuje p. Hy- 
mana delegatom polskim? Oto Polska  
ma się zrzec ostatecznie i  całko
w ic ie  wszelkich praw do, Wilna, które

łącznie z całą t. zw. Litwą Środkową 
wchłonięte zostanie przez republikę 
kowieńską. 0  żadnym ustroju kan- 
tonalnym, o zapewnieniu ziemi w i
leńskiej równorzędności prawno-po- 
litycznej w stosunku do Kowna mowy 
naw et niema, tak samo, jak niema 
mowy o zbliżeniu Litivy do Polski 
na podstawie mniej lub w ięcej sze
roko pojętej federacji. Dla zacho
wania zaś pewnych pozorów przy
zw oitości, p. Hymans rzuca W ileń
szczyźnie jak iś ochlap, w  postaci 
nadziei na uzyskanie od rządu ko
w ieńskiego —  autonomji prowincjo
nalnej. Jak ta autonomja wyglądałaby  
w  praktyco, w  jakiem położeniu 
znalazłaby się  ludność w ileńska pod 
opieką szow inistów  kowieńskich, nie
trudno sobie wyobrazić, w iedząc o 
tem, że w  państwie litew skiem  
sprawują w łaściw ie  rządy sow iecki 
poseł p. Axelrod z swym  niemieckim  
kolegą po fachu.

Odbyty niedawno w  W ilnie 
zjazd przedstawicieli cia ł samorzą
dowych Litwy Środkowej, pozosta-

w iając ostateczne rozstrzygnięcie 
kompetencji zwoływanego obecnio 
Zgromadzenia orzekającego, uchwa
łami swem i wypowiedział wolę lud* 
ności i określił kierunek jej życzeń 
i  pragnień w  sposób całkowicie 
chyba niedwuznaczny. Na tle tych 
uchw al nowy projekt p. Hymansa, 
którego źródłem może być tylko albo 
zupełna nieznajomość stosunków, 
albo też chęć niebezinteresownego  
faworyzowania Litw inów  na szkodę 
Polski,— musi się wydać fantasty
czną mrzonką. Zrealizowanie jej 
byłoby nietylko bezprawiem, godzą- 
cem dotkliwie w państwowe i naro
dowe interesy Polski, lecz także 
jaskrawem  pogwałceniem  w oli mie
szkańców W ileńszczyzny, mających  
św ięte  prawo stanow ienia o w łas
nym losie. I jedno i  drugie byłoby 
w ielką naszą klęską. A do takiej 
klęski ani rząd, ani naród polski za 
żadną cenę dopuścić nie może —  i 
nie dopuści.

B. D.

Sytuacja w przemyśle włóknistym.
(W czorajsza konferencja została zerw aną. —  Przem ysłow cy dają 25 proc.—  

Związki Zawodowe żadają 50 proc. Narada w  P. Z. Z. w  poniedziałek)

Wczoraj o godz. 4 po poł odbyła 
się druga wspólna konferencja Związku 
przemysłowców z przedstawicielami Zw. 
Zawodowych.

Po rozpoczęcia obrad przystąpiono 
do sprawy regulacji cennika.
* Przedstawiciel« przamysłowcówoświad 
czyli, że stolą na stanowisku załatwienia 
sprawy w ten sposób, aby wyłączone mk. 
ICO z cennika, przeliczone na procent, do
dać w dwóch fatach tj. połowo procentu 
przy tej podwyżce, a połową przy na
stępnej. Przedstawiciele Związków na to 
się nie zgodzili.

Ob. Kazimierczak (P. Z. Z.) postawił 
sprawą w ten sposób, ieby włączyć cał
kowity procent przy tej podwyżce, po
cząwszy od pozycji mk. 27, drukowanej w 
cennika ze stycznia 1920 r. Co się tyczy 
pozycji poniżej mk. 27, to powyższe mk. 
160 pozostają nienaruszalne.

Następnie przystąpiono do omawia* 
nia ogólnef podw yżki Przedstaw iciele

przemysłowców oświadczyli, źe ponad 25 
proc. nie mogą dać3*ięcej.

Po dość długiej dyskusji zarządzono 
rzerwę, podczas której przedstawiciele 
wiązków ustalili jednolitą odpowiedź.

Po wznowieniu obrad zskonniniko- 
wailb przemysłowcom, i e  Związki rawod. 
stoją na stanowisku żądania 50 proc. 
podwyżki jak również dalej co do wli
czenia całkowitego procoata z tych 160 
mk. przy obecnej podwyżce. Procent tea 
ostatecznie ustalono na liczbę 200, tak, 
Ż3 przy najwyższej kategorji pracy (tj. t. 
zw. „czyściana") stawka zwiększyłaby siq
o 229 mk. dziennie oprócz podwyżki 
ogólnej.

Po zakomunikowani n przez przemy
słowców odpowitdzi, odrzucającej te żą- 
żądania, konfereneja została zerwaną. .

Związki Zawodowe postanowiły przj* 
stąpić do akcji czynnej.

* **

)
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Zaznaczyć należy, że sporo mnlej- 
Biych iiLryk samowo’nie podwyższyło 
płacę robotnikom '• 29—36 proc. Tylko 
wielki przemysł jest taki oporny.

• *•
W sprawie ustalania taktyki co do 

postępowania akcji czynnej w związku z 
podwyżką, w poniedziałek odbędzie tlę 
zebrania delegatów Związku .Praca* o 
ęodz. 6 wiecz. w P. Z. Z. Gjówna 31.

f a r a m u s z k i .
k o m is j a  c z t e r e c h .

Z  L i g i  d o  k o m i s j i  c z t e r e c h .
O d  A n n a s z a  d o  K a | f a s z a ,
C h i ń c z y k  p o n o ś  t r z y m a  z  Polską 
Z a l y r n  w i w a t !  d o b r a  n a s z a .

K o n f r o n t a c j e  i  t i a d a n l a  
Z a c z n t o  H y m a n s ,  s t a r y  p i e r n i k ,  
M i n ą ł  c z e r w i c e ,  l i p i e c ,  s i o r p l e Ą  
M i n i e  w r z e s i e ń  1 p a ź d z i e r n i k .

A  n i m  s p r a w ą  c a ł ą  z b a d a
B r a e y l l j e z y k ,  p a n  p o ł u d n i a ,
W i e m ,  t e  w ś c i e k n i e  s i ę  l i s t o p a d ,  
D o c z e k a m y  p e w n o  g r u d n i a

W r e s z c i o  k a ż d y  z  o w y c h  c z t e r e c f c  
W  s p r a w i o  ś l ą s k i e j  b ę d z i e  kuty, 
N i m  s i ę  w n i o s k i  s f o r m u ł u j e  
M i n i e  s t y c z e ń ,  m i n i e  l u t y .

W  m a r c u ,  k i e d y  u  n a s  k o t y ,
A  w  H i s z p a n i i  k w i t n ą  f i g i ,  
l>o p ó ł r o c z n e }  t a k i e j  z w ł o c e  
S p r a w a  w r ó c i  z n ó w  d o  L i g i .

L i g a  z b i e r z e  s i ę  z n ó w  w  k w i e t n i u ,  
M ą J  i  c z e r » i e c  p r z e j d z i e  p r z y t y m  
1 z a k o ń c z y  s p r a w ę  w  s i e r p n i u  
C a ł k i e m  n o w y m  p l e b i s c y t o m .

N e m o

m
K a l e n d a r z y k .

1 0
Sobota

D ziś  Mikołaja 
Jutro Prota i Jacka

5 m. 25
6 m. 28

1 ni. 2D
4 m. 35

Wschód słońca. 
Zachód „
Wschódksięl/ca 
Zachód *

— Zjazd wojewodów. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ponownie zwołuje 
n a d z ie ń  10— ll  września zjazd woje* 
wodów wszjr8tkich dzielDio Polski. ,

Marja Piechocka.

Dom oczyw ście bierze gorący u- 
d».hl we wszyst’ i'h szkolnych zapasach. 
Tak z w . , Palma:é >" od palnu zwycięskich, 
’est corocznem ogłoszeniem wszelkich 
nagród, odznaczeń lub tylko promocji.

Jeżeli rodzice jak l u nas często  
funJuią w szpitalach wieczyste łóżeczka  
dla pamięci zmarłego potomstwa, to w 
kronikach każdej szkoły znajdą się fun
dacje rodzicielskie nagród, imienia u- 
traconych dzieci, by uwiecznić ich pa
ni a nawet upodobania: stąd prócz 
of c alnych, osobne nagrody jako wspom
nienie l oleżeńsi ie ś. p. Raulka Berand, 
albo Gastona Loubet, dla młodych hi- 
rtOryków lub małych miłośników przy
rody, zbieraczy minerałów, motyli itd,

Za jedną z najmilszych nagród u* 
walam: Nagrodę dobrego kolegi lub 
dobrej koleżanki, przyznawaną przaz 
towarzyszów lub towarzysz A szkolne, 
co roku, powazechnem głosowaniem, w 
czem grono nauczyci slsk e, oraz kiero
wnicy mają po jednym głosie równo
rzędnym * uczniami. Podobna fundacja 
Istnieje też i u nas w kbsztorze św. 
Andrzeja od czasu jubileuszu tego za
kładu wychowawczego. Jest wręczaną 
r.a dorocznym popisie przsz najstarszą 
wiekiem wychowankę szkoły, obecną  
na uroczystości, zwykle matką lub ba
bunię uczenie, ponieważ instytut ten  
Idzie za ciągłym postępem i bywa, te  
pokoleniami zatrzymuje młodzież tych 
samych rodzin.

W sposób wyżej podany rozwiązali 
Francuzi przyjaźnie stosunek domu do 
szkoły.

Rodzina |est  używana do współ- 
?7ria i współdziałania, nietylko Jako 
fty^tor karzący, ale i dia podziału ra
dości, w długim okresie kształcenia, jak 
•1« to potocznie nazywa ,od krótkich 
»w-ieoiek—do wąsów*. Jeieli przypad- 
tr f  -nówić o stosunkach ram bliskich, 
ad iûmu usuwani asnkęj« urssaridiiano

— P dwyżka taryfy kolejowej. W Sej
mowej komisji skarbowe - budżetowej 
minister kolei żelaznej, Jasiński, wygło
sił 2-godzinoe expose oparte ua preli
minarzu przedstawiającym naszo potrze
by kolejnictwa. W swem przemówieniu 
minister podawszy obraz rozwoju kolej
nictwa polskiego zapowiedział podnie
sienie taryf kolejowych, które nastąpi 
w dwóch etapach. Na okres czasu od
10 do 80 bm. podwyższył taryfy zarzą
dzeniom telegraficznem o 50 proc. do
tychczasowych opłat pasażerskich. Pod
wyżka za przewóz osób przyniosło 217 
miljonów 900 tysięcy, za przewóz zaś 
towarów 414 miljonów 000 ty6ięcy, czyli 
że dochody państwa wzrosną w ciągu 
wspomnianych dni 20 o 682 miljony 
800 tysięcy marek.

Przejazd z Warszawy do Krakowa 
kosztować będzio od 1 października r.b. 
pociągiem pospiesznym w 1 kl. 8,830 
marek, w II ki. 2,221 marka, w III kl. 
1,140 mk. Przy pociągach osobowych 
ceny biletu będą w dwie trzocie wyż
sze od poprzedniej taryfy. Podróż z 
Tczewa do Baranowicz wynosić będzio 
w I kl. i . l iO  mk.

Przewóz wagonu towarów o pojem
ności 10,000 kg. na przestrzeni 100 kim. 
kosztować bidzie 4,50o mk., dla budul
ca 4,500 mk., dla węgla 8,ó00 mk., dla 
nafty 9,0 0 mk.

— Ili zjazd burmistrzów w Otwocku 
W dniach 10 i 1\ września r. b. o-lb.;0zt«i 
się w  Olwocku 3-ej zjazd biarmist <óv 
miast niewydzielonycb z następującym po
rządkiem d?iennym: 1) Projekt ustawy sa
morządowej ze stanowiska miast niewy* 
dzielonych. 2) Finanse. 3)' Wydzielenie 
miast z po*iat3wych związków komunal
nych. 4) Przedstawicielstwo miast w Sej
mie i Senacie. &) Aorowizacja. (?) Ramo- 
rząd i Oiwiata. 7) Simorz\d i policja. 8) 
G ód mieszkaniowy i odbudowa miast. 9) 
Zmiana uchwał rad miejskich przez wła
dzę nadzorczą. 10) Sekcja miast niewy- 
dziidonych przy związku miast polskich. 
11) W y b o r y  Komisji Wykonawcze!.

Z Łnizi na zjazd tea wyjechał pre
zydent Rawski.

— 400 wagonów jaj wywieziono w 
loku blo.ącym 2 Polski. W roku bieżącym 
wywtciiouj z Poliki do Austrji na nncy  
umowy kompensacyjnej 800 wagonów jaj. 
Do Austrji wywieziono w tyjfl roku 40 
wa^oaów lftj.|f}Wogćle w tym roku ek
sportowano z P-olsM około 400 wagonów 
jaj.

ustawami szkolnemł. T e —znamy wszy
scy, stosowane są w szkołach z mniej 
lub więcej dobrym skutkiem. Zatrzy
mam się chwilę jedynie na sankcji no
wej ciekająeei szkoły tutejsze w naj
bliższej przyszłości, tj. sankcji świadectw  
szkolnych. J a 'o  pierwsze przebłyski 
eury przesyconej elektrycznością na
strojów nowych, jui kilka osób zwra
cało się do mnie z uwagami i z tych 
biorę najczęstsze: »Bo pani nie wie, 
jak matki nasze są przcśwadczone, że 
dzieci ich są jedynie ' najlepsze i naj
mędrsze na śwlecieł Jak ono Się po
godzą ze ziemi notami (stopniamij, któ
re czasem dawać będziemy zmuszeni*. 
Niezawodnie trudności tej nigdy się w 
zupeł .ości ni.? usunie, dlatego, źe przy
czyna jej trwać będzie zawsze. Nie 
jest nią najsłodsza, najczulsza na śwle- 
cie miłość macierzyńska, bo ta, jeśli 
jest mądra, nie bywa nigdy ślepa i u 
jednostek mniej wartościowych tylko 
przeradza się w miłość własną. Aie 
jest inna waina przeszkoda, tj. punkt 
widzenia. Dom będzie miał zawsze  
tylko małą f.kalę porównania. Kilkoro 
dzieci własnych, kilkanaście ogółem  
krewnych i znajomych i na tem koniec. 
Tu łatwo zabłyszczcć, odznaczyć się, 
usprawiedliwić wady, rozgrzeszyć prze
stępstwa, l-.tóre szkodzą niewielu i to 
w zamkniętych ścianach prywatnego 
mieszkania. W szkole, otwartej na 4 
świata sirony jest Inaczej. Tutaj ma- 
min synalek i córuchna, odrazu spotyka 
kilka dziesiątek podobnych sobie fawo- 
rytków i pilnością, uwagą, staraniem, 
co dzieri, co godziną wysilać cl« musi, 
by otrzymać albo utrzymać w uznaniu 
nauczycieli I towarzyszy dobre miejsce, 
które już przez samo przyjście na świat 
bez trudu obejmuje w gnletdzie ro- 
dzinnem-

Otóż to przejście odfl rodziny do 
społeczeństwa jest bardzo ważnym a 
ogromnie delikatnym momentem dla 
wychowawcy, szczególnie tam, gdzie ta 
formy współżycia są nowe, a jeszcze  
|ak teraz zadrażnione, tzw. przymusem 
szkolnym, nie wszędzie jeszcze i nie 
przez wszystkich rodziców« uznanym za 
dobrodziejstwa

— Katastrofalny brak lekarzy w Pol
sce. W wywiadzie z korespondentem »Ka- 
rjsra Warszawskiego* w sprawie nieJo- 
magsń sanitarnych tr Państwie minister 
zdrowia publ. powiedział między Innymi: 
W całej Polsce liczymy tylko 5,000 leka
rzy, czyli, że w porównania . z Japonją 
mającą 50.000 lekarzy, Włochami 30,000 
lekarzy, Francją 22,000 lekarzy, pozosta
jemy niesłychanie w tyle. Obecnie tylko
3 uniwersytety mogą nam dawać rocznie 
po kilkaset lekarzy.

— Ożywienie przemysłu łódzkiego. — 
Łódzki koroopondent .Rzeczypospolitej" 
donosi: W czasie ostatnich kilku dni 
nestąpiło w przemyśle włóknistym zna
czne ożywienie, jakiego nie notowano  
już od dłuższego czasu. Produkcja w 
niektórych gałęziach tego przemysłu 
ledwo może nadążyć za obatalunkami. 
Do Łodzi przybywają kupcy zagraniczni 
z kresów i czynią liczne zakupy. Kupcy 
rumuńscy w ubiegłym tygodniu poczy
nili zakupy na 15 miljonów morek. Po
cieszającemu temu objawowi towarzy
szy jednak stały wzrost cen manufak
tury.

Wicie dokucza przemysłowi brak 
węgla, który zwłaszcza w Ciągu ostat
nich 2 dni staje się szczególnie przykry, 
gdyż w tym to czasie przemysłowcy 
łódzcy nie otrzymali ani jednego wago
nu węgla. Poczynili oni wprawdzie za
kupy węgla na G. Śląsku, wynoszące 10 
tys. tonn po 14 tys. mk. z« tonnę ale 
Węgle! ten leszcze nie nadszedł.

— Kamienlcznicy nie dają za wygranę. 
Odbyło się w m inisterstw ie robót 
publicznych plorw sze  posied zen ie  
komisji m iędzym in ister ia lnej ,  po
św ięcono sprawie zmiany ustawy
0 ochronie lokatorów, Oorady idą 
w kierunku znacznej— podobno sześ
ciokrotnej (!) podwyżki komornego.

y — Z życli nauczycielstwa szkół po- 
w zechnych. Dnia 10 bm. o godz. 6 wiecz. 
w ljkalu £w .‘ Polsk. N nuz. Szkól Powsz. 
(Andrzeja 4) odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków miejscowe
go ogniska. Na porząd ku dziennym spra
wy b. ważne.

— Uroczy t)ść  w Stow. Głu chonie- 
mych. W niedzielę o godz. 10 r.»no odbę
dzie się poświęcenie ołtarza Głuchonie
mych, przy uf Czerwonej nr, 0 . O godz.
2 po poi. odbędzie zabawa dla gości
1 T-wa Gluchomsmych puy ul. Napiór

kowskiego nr. 6< w ogrodzie. Docbt 
przeznaczony jest na szkolę Głuchonie
mych. W uroczystości poświęcenia ołtarz* 
weimie udziel ks. biskup Tymieniecki,

— Z Chóru „Pobudka*. Na zwoła
nym w dn. 3. b. m. Walnym Zgromadze
niu członków Chóru, okazało nader żywa 
zainteresowanie się Chórem i asygnowano 
tytułem jednorazowych składek na wzno
wienie tegoż mk. 5000 (pięć tysięcy mk.), 
co świadczy o pomyślnym rozwoju na 
przyszłość wskrzeszone] placówki.

Pierwsza lekcja odbędzie się do. 14 
września tj. w środę punktualnie o godz.
8 wiecz, w lokalu P. Z. Z. ul. Główna 31.

— .Orlę* Dziś o 7 wiec*, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Z.Mł. Polsk. 
„Orlę* dzielnicy GJrnej koła I-ego w sali 
N. P. R.

— Pożar. Wczoraj o godzinie 2 po 
południu wybuchł pożar w szopie skła
dów na posesji, należącej do Oskara 
Cyglera przy ul. Przejazd Nr. 06. O'leń  
z błyskawiczną szybkością przeniód sięfna 
sąsiednie budynki, w kió ych mieściła się 
nalla. Dzięki energicznej akcji ratuako- 
wej I, II, IV, V i VI oddziałów straży, 
ogniowej ogień umiejscowiono o godz.
4. Szopa wraz z drzewem spaliła się do
szczętnie.

Straty znaczne.
Zebrania szewców

PZZ. odbędzie się w niedzielę 11 bm. c 
godz. 10 rano p«zy ul. Głównej 31.

Z  ¡t y c ia  o f j i i n i n c j i  H  P .  R
Zebranie Z a r z ą d u  i d t fs p *  

łów dzielnicy Bałuckiej.
•

W niedzielę, 11 bm., o godz. 0 po 
poł. odbędzie się zebranie Zarządu wrar 
z delegatami fibrycznymi i dziesiętnikami 
w klub.e dzielnicy Biłuckiej, Franciszkań
ska 58. Sprawy ważue.

Z sądu.
§ 5S3 i 595 kod. U r n ,
Sąd okręgowy pod przewodnictwem  

wice-prezesa sądu p. T. Kamieńskiego 
rozważał sprawę przeciwko kierowniko
wi szkoły powszechnej J4 42 p. P. 0 - 
•karżonemu o „czyny lubieżne z uczen
nicami*. Sprawo rozważano przy dzwiach 
zamkniętych. Sąd skazał P. na 3 mie
siące wl;zlenla, a na zasadzie amnastji 
karę darował.

Liczyć się musimy z łam, io  mło
dzież starsza bywa odciągana dla za
robku do handlu, przemysłu, lub wy
ręcza matkę czy ojca w domu. gdy cl 
pracują zawodowo. Oczywiście. tam 
gdzie jest zło, lekarstwo znaleść się mu
si. Jest ich niezawodnie kilka. Zasta
nówmy się nad wartością jednego, by 
je podać do osobistego wypróbowania. 
To zaufani«. Kto zdobędzie ten taliz
man. ten z wszystkjeml sankcjami wo- 
bec domu 6ię uporał. Dom je przyjmie, 
zatwierdzi i może jeszcze sam z górą 
doprawi. Niech szkoła z domem sta ie 
na stopie wojowniczej—riecz  skończona. 
Sie,ba to na skałach, wśród cierni i 
ptacy niebiescy wydziobią doszczętnie  
nasze ciężcie, dorodne zdrowe ziarno.

Zdobywamy to  cudowne lekarstwo 
clątfłem ćwiczeniem, bacznością, co- 
dziennymQegzamiiiem wieczornym, jak 
si$ mają takie przymioty, które w bie
żącej mowie nazywają: taktem, sercem, 
wiedzą teoretyczną, praktycznę, rozu
mem, przewidywaniem, mądrością, wni
kaniem w cudzą duszę. wyluszc^;en’e n 
swej osobowości, by się przejąć jak swo
ją sprawą tego zaparowanego mat
czyska, co patrzy na was tak lękliwie 
albo tak wyzywająco, tego ojca zcier,- 
niałego w suszy i miazmatach fabrycz
nych, który się tak n iezg rab n ie  porusza 
w naszych maleńkich kancelariach, I 
które staramy się uczynić świątyniami 
wykwintu, czystości,, łacu,-' bijącego w 
oczy systemu i porządku, światia 1 
ciepła zogniskowanego tu pięknem prze
żywanych tu myeii przez nas l grona 
n s i t t .  Jeżeli według sł6w sterejo  
mędrca i rzeczy mają swe ł«y — Sunt 
Iacrimse rerum— mury są też zbiorni
kami wraiań podniosłych, o ile są lu
dzie, którzy je t*m gromadzą.

Tem wykazuje się memla dobro 
dziecka, drogę rozwoju, postępu, dla 
pogłębienie własnego wpływu macie
rzyńskiego, na czas późniejszy, w.el- 
kich pokus tycia. Uzna niewątpliwie, 
f e nawet jej dziecko, to jedyna wśród 
innych no świeci« musi być wdraiana 
do karności, do ładu, do podporządko
wania się, do powitania serdecznie, z 
prostotą wyższości innych, Jak ten dro

gi nasz Jan, ten ukochany »Arcy* fila
retów i promienistych, który okiem  
rozjaśnionym radością, powitał Mickie
wicza, jako zw yclęscę  konkursu, w któ
rym był Jego przeciwnikiem.

Przypusz:za«». a nawet Jestem 
pewną, źe i * świadectwami nie powin
no być żadnych zawlkłań. Proste współ- 
ubleganle się szlachetnych o wszystkim 
wspólny coraz to szerszy kręg poznania 
uczuć, postanowień.

Nasza Polska tak potrzebuje ludzi 
obowiązkowych, miłujących trud, a zgod
nych. _

Ufność wydaje mi się "najtrwalszym 
Cementem zgody dla sankcji szkoły i 
domu.

Przypominam «obie Jeden wymn> 
wny artykuł .MO.nchwner Neueste Nach- 
richten*, wzywający do zaniechani* o* 
gromnej liczby procesów o zatargi do* 
mdwe i obrazę czci wprost z obow iązku  
patrjotyczneco w czasach, kiedy naród 
niemiecki miał się skupić na jeensj 
myśli nie rozdrabniając energji n* 
sprzeczki, dające się łatwo zażegnać, a 
z natury swej nieproduktywne.

To jest po wszystkia czasy dobra 
przestroga. 0  Heby sprawniej fun ¿.jo
nowały spr^yny i śruby naszej peda
gogicznej maszyny, gdyby ten drobny 
piasek niechęci domu do szkoły, nia 
tamował życia wewnętrznego naszsg«» 
tak delikatnego onanizmu.

Nsuczyci&lstwo łódzkie uchodzi w 
Małopolsce za pierwszorzędne. Guy 
delegowano mnie przed kilku tygodnia
mi. by obmyśleć program obchodu Na
poleońskiego usłyszałam słowa zna
mienne, z u»t przedstawiciela Fra-cji, 
który był z początku niezadowolony, że  
go oderwano x Innej części Polaki, da  
której się przywiązał, do nieznanej so 
bie Łodzi.

W yjaśniono mu jednak, że tu w łaś
n ie j e lt  stanow isko w yborow e i s* ' 
szczytne.

Droga nam wszystkim  sto lica  prze
m ysłu  polskiego, stan ie sią niezaw odnie  
jednem  z najjaśniejszych ognisk  eikoir  
nlctw a i co za tem  idzie gn iazd u *  
pierw szorzędnych ludzi w kraju.

/
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Ustąpienie rządu  W iiosa.
Od w łasnego korespondenta).

(Wczorajsze zebranie zarządu PSL. —  U chw ala o ustąpieniu. —  Prośba 
o dymisję. — Dziś, w  sobotę narady klubów. —  Możliwość szybkiego

zlikwidowania przesilenia).

WARSZAWA, 9. Dzisiaj około 
południa zebrał się  zarząd P. S. L. 
(Piast) i opracował rezolucję, którą 
następnie przekazano plenarnemu 
zebraniu klubu poselskiego PSL. 
Zebranie uchwaliło jednomyślnie pro
ponowaną rezolucję, w  której 
klub PSL. szeroko m otywuje powo
dy, które skłoniły go do pow zięcia  
następującej uchwały:

1) Zatwierdzić uchw ałę zarządu 
co do wycofania przedstawicieli klu
bu PSL. z rządu oraz.

2) Podziękować ustępująoym  
ministrom za sprawowanie rządów.

Po wręczeniu tej rezolucji prem- 
jcrow i W itosowi, zwołał tenże n ie 
zw łocznie posiedzenie Rady Mini
strów około g. 7 wiecz.

Rada Ministrów powzięła uoh w a
lę upoważniającą pana W itosa do 
w ręczenia Naczelnikowi Państwa  
dzisiaj jeszcze dymisji całego ganl- 
netu. ł

WARSZAWA. 9. Kluby nie od
były dzisiaj narady co do utworze
nia nowego rządu. Spodziewane są 
one na jutro.” Zauważyć daje ^się 
jednak w ielk ie dążenie do natych
m iastow ego zlikw idowania przesile
nia, wobec czego nie jest wyklu- 
czonem, że już jutro kluby sejmowe 
w ystąpią z konkretnemi propozyc
jami.

WARSZAWA, 9. (PAT). Pre
zydent m inistrów przesiał do Pana 
Naczelnika Państw a pismo, zaw ie
rające prośbę o dymisję.

V.;ARSZAWA, 9. Dzisiaj z rana sen
sację w Sajmie wywołał list p. Staoiń- 
skkgo, wystosowany do Khbów NPR., 
.Wyzwolenia* i KI. Pracy Konstytucyjne;, 
który to list proponują powierzenie prze
wodnictwa gabinetowi posłowi Dąbsklemu, 
wiceministrowi Spr. Zagr. Pan Stapiński 
zobowiązał się udzielić poparcia rządowi 
p. Dębskiemu. Propozycji tej nie po
traktowano poważnie, domyślają się bo
wiem, t. * p. StapiAskierait chodzi tylko o 
pogubienie antagonizmu, jaki istnieją po
między posłem Djbs!{im a premjerem Wi
tosem.

W  R a d z i e  L ig i  N a r o d ó w .

Praca Komisji Czterech.
LONDYN, o, Do „Westmlnster G - 

zette" dom sz4 , ie  komisja czterech ukoń
czy swe prace w sprawie 'O. Śląska do 
dn. 20 bai. Stanowisko Rady Ugi Niro- 
dów będzie się zasadniczo różniło zarów
no od stanowiska francuskiego jak i an
gielskiego.

Według krąfcących pogłosek komisji 
cztorech chodzi o 7adowolenie zarówno 
Polski jak i Nemlec, a przedewszystkiem 
ludności górnośląskie].

Piąte p o s ło d z e n ie .
GENEWA, i) (PAT). Posiedzenie 

Zgromadzeniu Ligi utworzył Branting 
dyskusją nad sprawozdaniom Rady Ligi. 
Podkreślił on liczne braki w tem spra
wozdaniu i rozbieżności, istniejąco mię
dzy metody pracy Rady a duchom trak
tatu o Lidze. Dalej wskusał na brak 
energji w komisjach i krytykował .wy
górowane wydatki sekretarjatu 1 jego 
działalności. Branting wytykał, że w 
sprawozdaniu pominięto część sprawoz
dania szwodzkiego w sprawie wysp 
Aland.

W kwestji górnośląskiej Lord Cecil 
(Anglją) wyraża nadzieję, ze Rada nio- 
tylko dojdzie do powzięcia bezwzględnie 
sprawiedliwej decyzji, lecz, ż e 'zwróci 
uwagę na to, aby decyzja uznaną była 
za sprawiedliwą przez cały świat. D a 
lej p. Cecil zwraca się do Polski i Li
twy i zaznacza, iz „dalsze prowadzenie 
eporu polsko lltewskfego jest skandalem 
międzynarodowym“. , Oczekujemy więc 
odpowiodzi obu państw na 12 września 
i Bpodziewamy się, że odpowiedź ta po
łoży kres konfliktowi, który zagraża

gokojowi świata“. Pozatem poruszył pan 
ecil kilka drobniejszych spraw, na 

czem posiedzenie zamknięto. •

Plany cmiędzyiarodGwIinla Irójkąla 
pf«Rijsłflwego.

WAP3ZAWA, 9. Opowiadają, że 
komisja c  tirecb, kt^ra otrzymała z Rady 
Lifjt N*rodów poiecfnłe przygotowania 
sprawozdani* o podziale Górnego Śląska, 
ponownie podjąja p|an uoiiędzynwodo- 
wisma Górnego Sl1Ski. Chodziłoby o to, 
•by z trójkąta przemysłowego utworzyć 
państwo neatr*lnc rod ^rządem Ligi Na- 
fodów, o podobne) adrainistr*ęj|, jaka Jest 
obecnie w zag^biu Saary. Jat w samej 
L:d2© Narodów podniesiono bardzo po
ważne zarzuty przeciwko temu rozwiąja- 
piu zagadnienia. Teg® bowiem rodzaju 
rozwiązanie byłoby bezspriecznte Mni
szeniem podstaw traktatu wersal »kligó, 
który nie Pfiewlduje umiędzynarodowie
nia Górnego Śląsko. Chocisi zatem wia
domości o Ukicb zamysłach w Radzie Li
gi Narodów się pojawiły I to w sp*sób

f
nawet birdzo stanowczy, naleiy je uwa- 
£ać za podsuwa.iie tej myśli przez zwo
lenników podobnego załatwlonia sprawy,
a nie jn wyrjz istotnych zamiarów człon
ków Rady Ligi.

O poprawki w iraklacia o Lidze 
Narodów.

GENEWA, 9 (PAT) Komisja dla po- 
czynienia poprawek w traktacie o L*dft 
przyjęła interpretacją art. 10 traktatu. We- 
dług tej interpretacji artykuł powyższy o- 
mawia sprawę gwarancii i trwałości do
tychczasowego podziału terytorialnego, 
sprawy zapobieżenia zmianom, jakie mogły
by wyniknąć z powodu napadu jednego 
państwa na drugie, wreszcie sprawą zwol
nienia Ligi od obowiązku udzielania mo
cy celem zagwarantowania całości teryto- 
rjałnej.

O przyjęcia nowych psnstw.
WARSZAWA, 9 (PAT). ; W u zu -

Sołnioniu podanych p rzez  nas dziś rano 
e p esz  z Genowy dajemy deposzę na

s tęp u ją cą :  K om isja  do spraw przyjęcia 
n o w y c h  p ań stw  do Ligi N arodów  p r z y 
ję ła  propozycję  Vivianiogo, s tre szcza ją cą  
się w n a stę p u ją c y y c h  punktach: Do L ig i  
Narodów  przyjęte  b ędą  je d y n ie  p ań stw a ,  
które posiadają; i) ustrój d e m o k ra ty c z 
ny a w ięc  ta, któro przyjęły zasadę 
p o w szech n eg o  g losow an ia ,  m ają o d p o
w ied z ia ln y  rząd i w olność  prasy; 2) p a ń 
stwa posiad ające  organizacjo, 'przedsta
w iające należytą s i l ę  i autorytet , do k tó 
rego w razio p o trzeb y  m o g ła b y  L iga  
odw ołać  się; 3) państwa, rep -e z e n tu ją c e  
naród w is to tn y m  tego  s łow a  znaczen iu ,  
nie zaś k o m p le t  p o szczeg ó ln y o h  warstw 
ludności p o m ięd zy  granicam i o ch arak 
terze  niespornym; 4) państw a, które  
drogą istotną gwarancji wykazały po
szanow anie  zob ow iązań  międzynarodo
wych. Robert Cecil gorąco poparł pro- 
pozyoję Vivianiego. Kom isja p ow ierzy ła  
Komitetowi rozpatrzenie  kandydatur Li
twy, Łotwy, Estonji i Węgier.

Polityka polska.
Sprawy finansowe,

(Budżet Min. Kolei).
WARSZAWA, 9 (PAT) Komisja skar* 

bowo budźetowa wysłuchała dzisiaj za
kończenia referatu p. Mordczewskiego o 
preliminarzu Min. Kolei. Referat streszcza 
się nistąpują.c:

Ser pfellminarza obejmującego in
tensywność ruchu niepodobna układać pre
liminarza budżetu. Ksżda Dyrekcja po
winna wykazać ile potrafi prsewUić osób 
i towarów na swoich linjacu. Takiego nre-

łiminarza niema, trzeba ns podstawie wy* 
ników z roku 1920 samego skonstruwać 
taki preliminarz ruchu. Wszystkie dana 
wskazują, źe ruch na kolejach w r. 1921 
wzmoi* się o 30 proc. w porównaniu z 
r. 1920, odpowiednio powlnuy wzrosnąć 
dochody. Rząd preliminują dochody w r. 
bieżącym o 25 proc. w yisie  od docho
dów uzyskanych w grudniu w 1920 r. 
mnożąc oczywiście przez. 12. Tak preli
minowane dochody są niskie. Należałoby 
budżetować dochód od 6 miljardów 300 
m ljonów wyżej niż to zrobiono. Wtedy 
byłaby uwzględniona powyższa tsryfa o- 
sobowa od 1 lipca i ta, która ma na
stąpić 1 października mniej więcej o 70 pr.

Przechodząc do wypadków porusza 
referent kwestję nadmiernej liczby praco
wników kolejowych; wedle budżetu kole
jowego liczba pracowników ma wynosić 
w r. b. 201,000. Pracę, którą w Austrji 
przed wojną w r. 1913 wykonywało 100 
pracowników, u nas wykonywuje i 58. Je- 
ż?ll się jednak zwafy czas prscy w Aas- 
trji dłużsiy od obowiązującego w Polsce, 
przyjdzie się p-zckonr.ć, że stosunek po
winien być 100 do 117. Nadwyżka pra
cowników nie jest tak jednak przesadnie 
wielka jak sobie ogół wyobrafcał. Nato
miast w dyrekcjach kolejowych moina 
zauważyć zbyt wielką liczbę pracowników, 
zajętych w centralnej służbie dyrekcji war
szawskiej, radomskie! i wileńskiej.

Z kolei rderent wykazuje szereg u- 
sterek budżetowych, omawia zbyt niskie 
uposażenie pracowników kolejowych sku
tki jakie to za sobą pociąga i przychodzi 
do wniosku, że należy ten wydatek w bu
dżecie podnieść o 8 miljardów 200 miljo
nów mk. polskich.

Nad referatem wywiązała się oży
wiona dyskusja.

P o l s k a  i  L i t w a .
Nowy projekt Hymansa.

(Od tclusnet/o koresp U
WARSZAWA. 9. Nowy projekt 

Hymansa w  sprawie sporu litew 
skiego zawiora 12 punlitów, z któ
rych jednak tylko ;3, 4 i 11 wno
szą coś nowego.

Punkt 3 przewiduje, że okręg 
w ileński tworzyć będzie okręg au
tonomiczny, którego granica zacho
dnia będzie bledz na wschód od li- 
nji Giedroycie— Szerwinty.

P. 4 przewiduje, że okręg w i
leński tworzyć będzie kantony na 
wzór kantonów szwajcarskich; sto
sunek rządu litew skiego do W ileń- 
szczyzny będzie taki jak rządu szw aj
carskiego do poszczególnych kan
tonów.

P. 11 dotyczy Kłajpedy i prze
widuje, że suwerenna władza nad 
Kłajpedą należeć będzie do Litwy, 
Polska będzie mogła jednak korzy
stać swobodnlo z portu Kłajpedy.

O ile  projekt ten  przyjęty  bę
dzie przez oba rządy: polski i l i t e w 
sk i  —  w ted y  (Hymans przedłoży go 
R adzie  L ig i  Narodów.

« ' V»"

Echa zjazdu katolickiego w Warszawie.
WARZAWA, 9. Drugi dzień zjazdu 

katol.ckiego rozpoczął biskup podlaski 
PrzeiJziecki referatem na temat ,M ;  
caennicy i katskomby katolicyzmu pol
skiego", w którym przedstawił martyrolo
gię unitów polskich na Podlasiu. Hr- So
bański m<5"ił na t;mat umoralnienia.spo- 
łeczeń3twa i spotęgowania jegj pracowi
tości. Na wniosek rektora Kochanowskie
go postanowiono mowę tę ogłosić dru
kiem. P. May przemawiał na temat .Ka
tolicyzm a Ind*, rektor uniwersytetu lu
belskiego ks. Radziszewski podkreślił ko
nieczność i pożyteczność uniwersytetów 
katolickich wogóle, a w Polsce w 8zcze- 
gólności, ■ biskup sufragan płocki ks. 
Szelążek omawiał obowiążki posiów kato
lickich.

WARSZAWA, 9. Na trzeciem ostat- 
niem posiedzeniu zjazdu katolickiego prze
mawiali: Dominikanin Jacek Woroniecki 
na temat .Ton akoji katolickiej’ , hr. Le- 
dóchowska, następnie zaś gen. Józef Haller, 
który podkreślił konieczność założenia w 
Warszawie wielkiego dziennika katolic
kiego finansowanego przez Spółkę Akcyj
ną przy udziale ogółu katolickiego.

Zjazd zamknięto okolicznościowymi

Frze mówię nia mi rektora Kochanowskiego 
ks. Aleks. Kakowskiego. Po zakończe-

nin obrad ncrestnfcy zjazdu «dali się W 
pochodzi: przez przystrojone barwami n«f 
rodowymi ulice do katedry gdzie odśpie- 
wsno „Te Deum“.

Agitacja komunistyczna w Oallcii 

Wschodnie).
LWOW 9. .Ri'lnyj Kraj" podaj# 

szereg wiadomości o a^itaoji komunistów 
ruskich w Malopolsco wschodniej. Za
łożono tam komunistyczny organizad^ 
młodzioży. Stowarzyszenia byłych ofi
cerów galicyjskich oaćai-m*- bolszewic
kich z siedzibą we Lwowie rozszerzają 
ulotne broszury agitacyju?, oraz wiedeú- 
Bką prasę komunistyczną po wszystkich 
wsiach'i miasteczkach. Wprowadzono 
stałych kurjerów pomiędzy Lwowem a 
Warszawą oraz komunistyczny oddział 
wywiadowczy.

Konflikt austre-węgierski.
WIEDEŃ, 9 (Polpross). Wbrew 

obawom do nowych starć zbrojnych na 
pograniczu nio doszło Według „Fre ie  
Presse“ nota państw sprzymierzonych 
wywarła w Budapeszcie wielkie wraże
nie. ' Najprawdopodobniej rząd buda
peszteński dołoży wszelkich starań, aże
b y  zlikwidować conajrychlej zajścia.

PRAGA, 9 (Polpress). Wiedeński 
korespondent „Prager Presse“ donosi, 
że Rząd węgierski zorganizował sam 
i popiorą na Węgrzech zachodnich po
wstanie. Biuro werbunkowe znajduje 
się w Budapeszcie gdzie tworzą się na
dal formacje wolsko we. Liczba pow
stańców wynosi już podobno 30,000 lu
dzi. Całą akoją kieruje poseł Lindauer; 
rząd węgierski wysyła powstańców bez
płatnie osobowymi pociągami na miejsce 
przeznaczenia.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.
fOd własnego koresp-).

(— ) Dnia 9 w rześn ia  poseł sowiec
ki, w W arszaw ie  p. K arach an  został 
przyjęty przez ministra spraw  z a g ra 
nicznych p. Skirmunta. Rozm ow a do
tyczyła unormowania stosunków polsko- 
rosyjskich i trwała około pół godziny.

(—) M. S. Zagr. wznowi wydawanie 
paszportów zagranicznych do Ameryki.

(—) Wskutek olbrzymiego wyłowu 
rzeki Amu Darji w Turkiestanie, dzie
siątki miasteczek i wsi zostało zalanych. 
Zginęło dużo chleba. Również zniszczo
ne zostały ogrody. Straty miljardowe.

Nowa afera.
Kierownik Kooperatywy inwalidzkiej 

w Łodzi, Girski Stanisław zbiegł nie da
jąc wyliczcń i nie uregulowawszy zobo
wiązań.)

Zflrząd Związku Inwalidów ostrzega 
wszystkich by nie zawierali z Górskim 
żadnych tranzakcji gdyż odpowiedzialno
ści za nie Związek nie przyjmie. Górski 
chodzi w mundurze pporncznika Wojsk 
Polskich. Piaczęcie Kooperatywy unie
ważniono.

Afera z Górskim wywołała w kołach 
inwaligów duże wrażinie.

Z kraju.
— S a m s b ó j s i r j o  w  w i ą z i e *

m u .  W Bydgoszczy w więzieniu ode
brała sobio życie Zofja Fritschowa, ska
zana na 2 lata więzienia za zabójstwo 
męża. Fritschowa otruła się salmiakiem  
który dostarczono jej towarzyszce do 
czyszczenia sukien.

— T a ^ i r *  vn G r u d z i ą d z u  zo
s ta ł  o tw a r ty  i ro zpoczyna  sw ą  d z ia ła l
ność  w połowie bm. P rze d s ta w ien ia  od
b y w a ć  się  b ęd ą  w sali „S t rz e ln ic y “. 
T e a t r  w G rudz iądzu  o trzy m a subw enc ję  
od rządu , a oprócz tego będz ie  d o s ta 
w ał m ies ięczną  zapom ogę w kwocie 50 
tys. mk. od m a g is t r a tu ~  m. G rudziądza. 
J e s t  to  p ie rw szy  s ta ły  te a t r  w Gru
dziądzu.

R e o r g a n i z a c j a  a r m i i  c z e r w o n e j .
D e m o b i l i z a c j ę  r o e i o l k a  I W  J u i  u k o ń 

c z o n o  z a ś  r o c z n i k o w  1 8 9 6  ti? r o s i a ł a  —  w e 
d ł u g  d o n i e s i e ń  —  w s t r / j m a n ą .  Z d f w o b l l i E i i w a -  
n i  p r * e n i e a i « u i  p o s t a l i  c * ę $ c : a  d o  f o r m a c j i  r o *  
b o t n i < u y o b , ' e K $ i c l ą  do r e r e r w y .  O o i i k t w M i ą  
j e s t  n o w a  m o b i l i *  u c j a  n i e k t ó r y c h  r o c z n i k ó w .  
P o z o a t a j e  o n a  w z w i a i k u  i  w y p a d k a m i  « a  S y -  
b e r j i  i r u c h e m  p o w s l a a c z y m  w  R o s j i  ś r o d k o w e j  
P ń l j k W i ł  » 1 «  p r o j e k t  o r g a n i z a c j i  n r m j i .



4& p a k r ó t c a  t a k :  p u ł k  s k ł a d a ć  s i ę  r a s  e 1 , 0 0 0  
l u d  « i  ( 3 - e e h  b a t a l j o u ó w )  1 0 0  k o n o i c y ,  1 0 0  l u d z i  
<!c o b s ł u g i  2 0  k u l o m i o t ó w  D w a  p u ł k i  s t a n o w i ą  
b r y g a d y !  d w i a  l u b  t r z y  b r y g a d y  —  d y w i z j ą .  
K o r p u s y  z n ^ s l  s i ę .  N a t o m i a s t  d w i e  d y w i z j ę  
• l a a o w l ą  a r m j ę .

Ceduła giełdy łódzkiej.
Łódź, 9 wrzeS io 1921 r.

Płacono. Żądano 
Dolary St. Z}., gotówka 3850.— 40.0.— 
Dolary Kanad. ¿575.—
Prankl belgijskie, czoki . 315.—
Franki frttnc., gotówka 295.— 305.— 
Funty engialaklo, gotówka14500.—14600. 
Marki mcm., gotówka 41.— 41.50 

.  . .  czeki 41.50
3 proc. Llaty Zast. m. Łodzi 2l7.— 222.—
4 i pól proc. Listy Zast. 

m. Łodzi
6 proc. oblii?. rn. Łodzi
6 proc. Listy Zast* w.

Bunku Kredytu Hip. 90.-— 93.—

210— 2 1 5 . -  
80.— 8 3 . -

S & o m u d i i k a f .

Stow. Spożywców „W y-  
zwfilonic11.

Celem rozważenia w ielu naj
żywotniejszych i pilnych spraw z 
zakresu pracy Stowarzyszenia, W y
dział Spotecino-W ychowawczy Ra
dy Nadzorczej zwołuje w  sobotę dn.
10 września o godz. 0 w iecz. w  
sali Polsk. Zw. Zaw. nadzwyczajno 
w alne zgromadzenię pełnomocników  
z następującym porządkiem obrad: 
1) Odczytanie protokułu ostatniego  
zebrania pełnomocników. 2) Zada
nia i obowiązki pełnomocników. 8) 
Sprawa powiększenia środków o- 
brotowyrh Stow. 4) Budżet na rok 
1921. 5) Wnioski.

Pełnom ocnicy proszeni są o li
czne i punktualne przybycie. Wej
ście  za okazaniem imiennych zaw ia
domień, które są do odebrania w  
sklepach Stowarzyszenia. Jeżeli kto
kolwiek z pełnomocników opuści bez 
wytłum aczenia dwa z kolei zebra
nia pełnom ocników — traci mandat, 
a m iejsce jego obejmuje zastępca.

S C o s i m a f r a S & a t .
G ł ó w n y  Z a r z ą d  Z w i ą z k u  M a j s t r ó w  F a b r y o z -  

n y c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  z w o ł u j d

N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  

O d d z i a ł u  Ł ó d z k i e g o  p o ł ą c z o n e g o  z e  Z j a z 

d e m  d e l e g a t ó w  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł ó w  n a  
d z i e ń  1 1 - g o  w r z o ś n i a  r .  b .  w  l o k a l u  T - w a  G i m 
n a s t y c z n e g o ,  Z a k ą t n a  8 2  o d  g o d z .  1 0 - e J  r a n o .

Z  p o w o d u  b a r d z o  w a ż n y c h  s p r a w ,  o b j ę t y c h  
p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m ,  u p r a s z a  s i ę  o  l i c z n o  1 
p u n k t u a l n e  p r ^ y b y o i e .

3-a polska ioterja państwowa
Piąta klasa. — Drugi dzień. Głów« 

niejsze wygrane:
800.000 mk. nr. 79,451.
"0,000 mk. n-ia 17,150, 68,540, 

74,372.
25.000 — 89,497, 68,744.
20.000 — 6,»19, 13,316, 80,978, 

76,545 i  78,420.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E /

J E & L i . z i . o  „  O O L r O N J j S L  " C l j L  - 3 L O .

W ielka sensacja w  8-miu serjach. W labirynoie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięśoi.D s i ć !

Se?»ja
p. t. '

Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w  niedzielę o 2-je.

Dxiśi

C Z A R N A  R Ę K A
9 9  Dramat detok- 

tyw ny w 6-clu  
aktach.

U w a g a !  Każda serja stanowi oddzielną całość.
■y w p j j  Bvrrm tumms

l O s s i j ś i

LCZY C Y
Dramat ctnorykański w 8  o k f e .e i i .

Rzocz dzieje się  w  lodowych puszczach Alaski w  krainie potężnyoh borów l zwierza o azlachetnem futrzo.

o— aaau.uEmjmAjMP

T E ttO i:

D y r .  S .  K U P E K H A H .

Największe w naszym mieście

K m o :  P o p u l a r n e
K o n e t a R ^ n c J i f s k a  16.

T e a t r  S e t n i  n i e -

Przedostatni program 
sezonu letniego

Nowo siły! znakomity szwajcarski duet taneczny:

SRtSeeâ cE® i lie iw e fta ca bb

O.wiczówna (śpiew  operot.) w części solowej 10 produkcji solowych. 
(ftandelb'it w N o w y m  Y o r k u  operetka w  l akcie, reż. E. REDEN.

K a s a  c z y n n a  o d  g .  5  p .  p .  —  K a n c e l a r j a  t e a t r u  o t w a r t a  o d  g .  1 1 — 1 2  1 o d  7  —  8 ,

¥¿¡421*3
s e n s a c j a !  9 9 P O C H Ó D  S P I O R Ó t S * Dramat w  

6 aktach.

1. Kradzież
Osnuty na tle szajki bandytów operujących w  Nowem Jorku pod sprzjsiężeniem  G Z ftS?;]E J
adzież planów. 2. Tajemnic.e stowarzyszenie, 8. Zuchwały napad bandytów. 4. Uroczysty bal u Baszy. 5. Przysięga zemsty.

6 Napad i walka w pociągu.

A r  n i  N a  p r z y s z ł y  t y d z i e ń  
I T i l  j i i  Sm w i e l k i  s z l a g i e r  f f i ł p a P o c z ą t e k  o  g o d z .  7 - e J ,  w  s o 

b o t y  i ś w i ę t a  o  g o d z .  3 - o j .

G s  @ g e 9 ^ Q @ i @ 6 ! s a ^ s 3 S B Q a n E 0 3 a ^  

? Naczelny Lekarz Kasy Chorych =a;

ras
Dr. Henryk Klusiyńęki §
przeniósł się z Cieszyna do Lodzi

uS. Sfii isza J4a 35 ,9 «k
i prryjmuje od 5—6 i pół wiecz. w  chorobach 

wewnętrznych i kobiecych.

S p r z e d a ż  s b ó r
Ja k o  t«a c h ro m y , g ia m c y . Ceny przystępne 
9. RACZKOWSKA, ul. Przejazd M 49, III piętro.

Kurs rysunku technicznego 
dla stolarzom, ś lirnrzó«  i mslarzńf

przy szkole Sztuk Pięknych J. LEMAMA.
Z a p i ty  w s o b o ty  od  5 do  0 t e j ,  N A W B 0 T  W 8

O g ł o s z o n i e .
Przedsiębiorcy na przewóz opału zo składów Wydziału Zaprowjantowania do 

lokali szkół powszechnych proszoni są o niezwłoczne złożenie ofert z podaniem 
warunków w Wydziale Oświaty i Kultury, Piramowicza 3, I p. p., pokój JM* 3 w 
godz. 1—3 pp. do dnia 15 września r. b.

1 | Kursy dokształcające.
Zapisy na Kursy D okształcające przy M. U. P.
o d b ę d ą  s i ą  w  s z k o l «  p o w s z e c h n e j  J ł  2 2  n a  p a r t e r z e ,  p r a w a  
o f i c y n a  p r z y  u l i c y  N a w r o t  J ł  1 2  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o 
w y c h  o d  6 — 9  c o d z i e n n i e  d o  1 5  w r z e ś n i a .  Z a p i s y w a ć  a l e  
m o g ą  w s z y s c y ,  k t ó r z y  n i e  u k o ń c z y l i  s s k o ł y  p o w B a e o h n e j  
l n b  w c a l e  n i e  u m i e j ą  c z y t a d  w  w i e k u  o d  1 4  l a t  1 w y i e j .

Powrócrł 
Dr. L. PfiYBULSKI

C h o r o b y  a k ó r n e ,  w ł o s ó w  w e n e 
r y c z n e ,  m o o i o p ł c i o w o  ( s i s m o o  

p ł o . )  o d  9 — 1 1 5 - 3  o d  4 - 5
d l a  P a d .  

Z A W A D Z K A  W  1 .

Szkoła Akuszeryjna
Z dniam 15-ym października r. b. w szkoło aku- 
szeryjnej przy SanatorjumBUnitas“ w Łodzi, Pusla 10, 

rozpoozyna s ! q  nowy kur9.
Z a p is y  p r z y jm u je  i ln fo rm a o j l  u d z ie la  k a n c e la r ja  

S a n a to r ju m , w  g o d z . od 9 -e j r a n o  do >-«J po p o łu d n iu .

S w e a f p y
c a y a t e - w e ł n i a n e  w  ł a d n y c h  
k o l p r a c b ;  s z a l e ,  p o ń c z o c h y  

w w i e l k i m  w y b o r z o .  
P e t e r s i l a a  1 S z m o l k e

P i o t r k o w s k i  9 . '

Ogłoszenia tl obne, 
Domy do sprzeda-

W i a d o m o ś ć .  A l. 1 - g o  M s -  
1 1 1  a  j ,  1 0 ,  W c f n l a K .  3 1 * - 5

T ę d r y c h  J ó z e f a  z e * a b l ł a  k*rł? 
w  o d  p s i i p o r t u .  w y d a n a  *  f a 
b r y k i  G a J « f » . _ _ ____  3 3 1 6 — ł

I T l I T i n i a  n ' e b l e '  2 J f<l ‘ i r o b ł ,  
1 * J V  d y w i n y ,  b l e l i m ę ,  

p ł a c e  r . a j l ł p t e l ,  W a ) n r j ; c ' , i ,  B a n e -  
d y k i *  2 » .  w  ‘ « t j e p _ e .  _  ¡;214—1 5  
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